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Leniwym, z³otym popo³udniem

Leniwym, z³otym popo³udniem
¯eglujemy powoli,
A wios³o ma³o wprawn¹ r¹czk¹
Po wodzie siê gramoli.
Nie wiadomo, gdzie dop³yniemy,
Bo d³oñ steru siê boi.

Okrutna Triado, w z³ej godzinie
Bajek chcesz w tym ukropie,
Który powstrzyma³ wszelkie ruchy,
Ba, jêzyk zabra³ mowie.
Ale có¿ pocz¹æ wobec Triady,
Która w jednej tkwi zmowie.

Wtem Prima temat podejmuje,
Ka¿e bajkê zaczynaæ. 
Potem Secunda te¿ z nadziej¹
Prosz¹c, ³ypie oczyma. 
Tertia wtr¹ca swoje trzy grosze —
To przerwy jest przyczyna.

Nagle ca³a gromada milknie,
Bo dziecko siê pojawia.
W sennej krainie wyobraŸni
Z fantazj¹ siê rozprawia.
Kraina Czarów wszystkich zwabi, 
Niech zacznie siê zabawa.

Lecz gdy historii b³êdne œcie¿ki
Na pustynny trafi¹ szlak,
Szukaj¹c natchnienia jak wody,
Opowieœci dalszej brak
Bardzo smuci mi³e s³uchaczki.
„Chcemy jeszcze” — mówi¹ tak.

Tak siê narodzi³a ta bajka
Linijka po linijce,
Ale te dziwne wydarzenia
Powoli zapomnijcie.
Do domu ju¿ nam wracaæ pora, 
By umkn¹æ nocy wilczej.



Alicjo! W delikatne d³onie
WeŸ tê oto bajeczkê.
Wsuñ g³êboko pod sw¹ poduszkê
I zawi¹¿ na wst¹¿eczkê.
Niech tam le¿y, by przypominaæ
Tê dzieciêc¹ wycieczkê.

ROZDZIA£ I. PRZEZ KRÓLICZ¥ NORÊ

Alicji, niemaj¹cej nic do roboty, zaczyna³o siê nu¿yæ siedze-
nie obok w³asnej siostry na brzegu. Raz czy mo¿e dwa razy spoj-
rza³a do ksi¹¿ki, któr¹ w³aœnie czyta³a jej siostra, ale nie by³o
tam ani obrazków, ani dialogów, wiêc Alicja pomyœla³a: „Na co
komu taka ksi¹¿ka? Bez obrazków i dialogów”.

Siedz¹c, rozmyœla³a sobie tak, na ile tylko to by³o mo¿liwe, bo
upalny dzieñ nie tylko j¹ usypia³, ale tak¿e i trochê og³upia³. Czy
przyjemnoœæ robienia wianuszka ze stokrotek warta jest k³opotu
ich zbierania? A¿ tu nagle Bia³y Królik o ró¿owych oczach prze-
bieg³ obok niej.

Nie by³o w tym nic szczególnego
i Alicja równie¿ siê nie zdziwi³a, gdy
Królik mrukn¹³ do siebie: „Ojej, ojej!
SpóŸniê siê!” Kiedy myœla³a o tym
póŸniej, przysz³o jej do g³owy, ¿e po-
winna siê nad tym zastanowiæ, ale
i wtedy wszystko wyda³o siê zupe³nie
naturalne. W momencie jednak, kiedy
Królik wyci¹gn¹³ z kieszeni kamizelki
zegarek, spojrza³ na niego i pospieszy³
dalej, Alicji przemknê³o przez myœl, ¿e
nigdy wczeœniej nie widzia³a królika
w kamizelce ani z ukrytym w niej ze-
garkiem. Tak te¿, p³on¹c z ciekawoœci,
ruszy³a za nim, pêdz¹c przez pole.
Uda³o jej siê dojrzeæ, jak królik wska-
kuje do nory pod ¿ywop³otem. 

Niewiele myœl¹c, Alicja wlaz³a do
dziury, nie zastanawiaj¹c siê nawet,
jak siê stamt¹d zdo³a wydostaæ.
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Królicza nora, niczym tunel, wiod³a prosto i potem nagle
ostro skrêca³a w dó³. Tak ostro, ¿e Alicja nie mia³a nawet czasu,
aby siê zastanowiæ, czy nie lepiej siê zatrzymaæ, kiedy ju¿ spada-
³a w dó³ bardzo g³êbokiej studni.

Albo studnia by³a bardzo g³êboka, albo Alicja spada³a bardzo wolno, bo d³ugo
myœla³a o tym, co jeszcze siê wydarzy. Z pocz¹tku próbowa³a patrzeæ w dó³, ¿eby doj-
rzeæ, do czego siê zbli¿a³a. By³o jednak zbyt ciemno, ¿eby cokolwiek zobaczyæ, wiêc
zaczê³a ogl¹daæ œciany studni. Wtedy zauwa¿y³a, ¿e by³y zape³nione kredensami i pó³-
kami. Tu i ówdzie na ko³kach wisia³y mapy i obrazki. Przelatuj¹c ko³o jednej z pó³ek,
chwyci³a s³oik z etykiet¹ „Marmolada pomarañczowa”. Jednak, ku jej wielkiemu roz-
czarowaniu, s³oik by³ pusty. Nie chcia³a go wypuœciæ z r¹k, obawiaj¹c siê, ¿e mog³a-
by kogoœ zabiæ, i uda³o jej siê od³o¿yæ s³oik do jednego z kredensów, który napotka-
³a, spadaj¹c dalej.

— Có¿ — zaduma³a siê Alicja. — Po czymœ takim kozio³kowanie ze schodów to ju¿
nie bêdzie ¿adna gratka! Ale¿ pomyœl¹ sobie w domu, ¿e jestem dzielna! Choæ nie po-
wiedzia³abym nic, nawet gdybym spad³a z dachu domu! — co akurat by³o bardzo
prawdopodobne.

W dó³, w dó³, w dó³. Czy ten upadek mia³ siê nigdy nie skoñczyæ? 
— Ciekawe, ile mil ju¿ przeby³am? — powiedzia³a na g³os. — Pewnie zbli¿am siê

ju¿ do samego œrodka ziemi. Pomyœlmy... to by by³o jakieœ cztery tysi¹ce mil w dó³ —
(musicie wiedzieæ, ¿e Alicja uczy³a siê takich rzeczy w szkole i choæ nie by³ to naj-

lepszy moment na popisywanie siê wiedz¹, skoro nie by³o nikogo, kto móg³by j¹ us³y-
szeæ, i tak dobrym æwiczeniem by³o wymówienie tego na g³os) — Tak, to by³aby mniej
wiêcej taka odleg³oœæ, ale w takim razie do jakiej zmierzam d³ugoœci i szerokoœci geo-
graficznej? — Choæ Alicja nie mia³a pojêcia, czym s¹ d³ugoœæ i szerokoœæ geograficz-
na, s³owa te wyda³y siê wystarczaj¹co powa¿ne, by mog³a ich teraz u¿yæ.

— Ciekawe, czy wypadnê z drugiej strony ziemi — znów za-
czê³a. — Ale zabawnie by³oby wyjœæ poœród ludzi spaceruj¹cych
do góry nogami! Antypatie, jak s¹dzê — (w tej akurat chwili Ali-
cja by³a ca³kiem zadowolona, ¿e nikt jej nie s³ysza³, jako ¿e nie
by³a przekonana co do wypowiedzianego w³aœnie s³owa) — ale bêdê musia³a ich za-
pytaæ, jak nazywa siê ten kraj. Przepraszam pani¹, czy to Nowa Zelandia, czy Austra-
lia? — (mówi¹c to, spróbowa³a dygn¹æ, ale wyobraŸcie sobie dygniêcie w trakcie spa-
dania! Myœlicie, ¿e wam mog³oby siê to udaæ?) — Ale pomyœl¹ sobie, ¿e jestem g³u-
pia, ¿e ich o to pytam! Nie, nie bêdê o to pyta³a, mo¿e zobaczê gdzieœ napis. 

W dó³, w dó³, w dó³. Nie by³o nic innego do roboty, wiêc Alicja znów zaczê³a swój
wywód. 

— Myœlê, ¿e Dina bêdzie za mn¹ têskniæ wieczorem! — (Di-
na to kotka) — Mam nadziejê, ¿e bêd¹ pamiêtaæ, ¿eby jej nalaæ
mleka na podwieczorek. Moja kochana Dino! Tak bardzo chcia-
³abym, ¿ebyœ tu by³a ze mn¹! Choæ obawiam siê, ¿e tu, w powie-
trzu, nie ma myszy. Mog³abyœ z³apaæ nietoperza, a one s¹ bardzo podobne do myszy.
Ale czy koty jedz¹ nietoperze? — Alicja poczu³a siê senna, a jêzyk jej siê pl¹ta³, kie-
dy powtarza³a: 
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wróci³a siê i polecia³a prosto na
t³um zebranych gapiów. Wraz z ni-
mi poprzewracali siê te¿ ³awnicy,
którzy le¿eli teraz nieruchomo zu-
pe³nie jak z³ote rybki, które wywró-
ci³a wraz ze szklan¹ kul¹ w ze-
sz³ym tygodniu.

— Ojej! Bardzo proszê o wyba-
czenie! — zawo³a³a przestraszona
i zaczê³a czym prêdzej zbieraæ ich
z pod³ogi, bo wypadek ze z³otymi
rybkami przekona³ j¹, ¿e poœpiech
jest w takich okolicznoœciach bar-
dzo wskazany. Jeœli ich szybko nie
podniesie i nie ustawi z powrotem
w ³awie przysiêg³ych, wszyscy nie-
chybnie zgin¹.

— Musimy przerwaæ rozprawê
— odezwa³ siê nagle z najwy¿sz¹
powag¹ Król — a¿ do momentu,
gdy wszyscy sêdziowie przysiêgli zajm¹ w³aœciwe miejsca. Powtarzam: w s z y s c y  —
mówi¹c to, spojrza³ wymownie na Alicjê.

Alicja rzuci³a okiem na ³awê przysiêg³ych i zorientowa³a siê, ¿e przed chwil¹ we-
tknê³a w ni¹ Jaszczurkê g³ow¹ do do³u. Zdenerwowane stworzonko macha³o teraz
bezradnie ogonem, próbuj¹c bezskutecznie zmieniæ swoje op³akane po³o¿enie. Alicja
niezw³ocznie chwyci³a je za ogonek i posadzi³a prawid³owo. 

— Myœlê, ¿e to i tak nie ma wiêkszego znaczenia — powiedzia³a do siebie. — Na
rozprawie bêdzie tak samo u¿yteczny z tej, jak i z tamtej strony.

Gdy ju¿ wszystko wróci³o do normy, ³awnicy ponownie dostali swoje tabliczki
i o³ówki. Od razu zabrali siê do spisywania ca³ego zajœcia. Tylko Jaszczurka wydawa-
³a siê byæ nadal zbyt przestraszona, ¿eby cokolwiek zanotowaæ. Ca³y czas gapi³a siê
tylko w sufit z rozdziawionym pyszczkiem.

— Có¿ mo¿esz nam powiedzieæ o tym zajœciu? — zapyta³ Ali-
cjê Król.

— Nic — odpowiedzia³a szczerze Alicja
— Z u p e ³ n i e  nic? — Król nie dawa³ za wygran¹.
— Z u p e ³ n i e  nic — odpowiedzia³a jak poprzednio dziewczynka.
— To niezwykle istotne — powiedzia³ Król do przysiêg³ych, którzy znowu coœ za-

czêli notowaæ na swoich tabliczkach. Nagle odezwa³ siê Bia³y Królik g³osem pe³nym
szacunku:

— Oczywiœcie Wasza Królewska Moœæ mia³ na myœli „nieistotne”.
Po czym spojrza³ znacz¹co na Króla.
— Ale¿ to chyba jasne, ¿e mia³em na myœli „nieistotne” — zreflektowa³ siê szybko

Król i ci¹gn¹³ dalej, nieco cichszym g³osem, jakby mówi³ do siebie:
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— Istotne… Nieistotne… Istotne… Nieistotne… — brzmia³o to tak, jakby sprawdza³,
które s³owo brzmi lepiej.

Powsta³ taki zamêt, ¿e niektórzy przysiêgli zanotowali „istotne”, a inni „nieistot-
ne”. Alicja dostrzeg³a ten fakt, bo sta³a bardzo blisko nich. 

— To i tak niczego nie zmienia — powiedzia³a do siebie.
Niemal¿e w tym samym momencie odezwa³ siê Król, który te¿ coœ pisa³ w swo-

im notatniku: — Cisza! — i zacz¹³ czytaæ z ksiêgi:
— Czterdziesty drugi przepis stanowi: Ci, którzy s¹ wzrostu wiêkszego ni¿ jedna

mila, nie maj¹ prawa przebywaæ na sali obrad.
Wszyscy nagle zaczêli przygl¹daæ

siê Alicji.
— Ja nie jestem wiêksza ni¿ jedna mi-

la — powiedzia³a dziewczynka.
— A w³aœnie, ¿e jesteœ — odpowie-

dzia³ Król.
— Masz prawie dwie mile wzrostu —

popar³a go Królowa.
— Tak czy owak, nie ruszam siê st¹d

— powiedzia³a stanowczo Alicja. — Ten
przepis wcale nie istnieje, wymyœli³eœ go
na poczekaniu.

— Przecie¿ to najstarszy przepis
w ksiêdze — odpar³ na to Król.

— W takim razie powinien byæ ozna-
czony numerem jeden — powiedzia³a
dziewczynka.

Król zblad³ nieco na te s³owa i za-
mkn¹³ czym prêdzej notatnik. A do sê-
dziów powiedzia³ ³ami¹cym siê g³osem:

— Przemyœlcie dobrze wasz wyrok.
— Bêd¹ jeszcze kolejne materia³y do-

wodowe — powiedzia³ Bia³y Królik, któ-
ry pospiesznie zerwa³ siê z miejsca. —
Na przyk³ad ten oto znaleziony papier.
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świat na 
opak

•	świat, do którego trafia Alicja, początkowo jest dla niej dziwny 
i niezrozumiały — rzeczywistość nie wygląda tak, jak przedstawiano 
ją w szkole

•	w Krainie Czarów nie obowiązują żadne reguły, wszystko jest możli-
we, brakuje logiki tak jak we śnie

•	Alicja przeinacza wszystko, czego nauczyła się w  „świecie na gó-
rze”, np. myli słowa znanych tekstów i wyliczanek

absurd •	absurdalne zmiany wielkości Alicji — powiększenie się lub zmniej-
szenie powodują ciastka, mikstury, grzyby lub użycie wachlarza-
absurdalny sposób na osuszenie się z  wody — zwierzęta urządzają 
Wyścig Komitetu i biegają w kółko przez godzinę

•	kamienie zamieniają się w  ciastka, a  płaczące niemowlę w  prosię; 
Marcowy Zając, Suseł i  Kapelusznik toczą bezsensowne spory przy 
herbacie

miłość do 
zwierząt

•	Alicja, gdy przebywa w Krainie Czarów, tęskni za swoją kotką Diną
•	Alicja jest wrażliwa na krzywdę zwierząt — np. współczuje 

Żółwicielowi lub próbuje nie urazić w rozmowie Myszy

sprawied-
liwość

•	Alicja staje w obronie słabszych — zabiera źle traktowane dziecko 
Księżnej, wstawia się za ogrodnikami przed Królową Kier

•	Alicja stara się wprowadzić reguły do wszechobecnego chaosu 
Krainy Czarów, np. podczas gry w krokieta

dorastanie •	podczas swoich przygód Alicja uczy się, jak rozmawiać z innymi, na 
co nie pozwalać i jak nie urazić drugiej osoby

•	Alicja uczy się otwartości na to, co nowe i nieznane oraz pokazuje, 
jak ważna jest wyobraźnia

walka dobra 
ze złem

•	Alicja bierze na siebie rolę obrońcy w procesie Waleta, który został 
niesłusznie oskarżony o kradzież ciast

wędrówka,
podróż

•	Alicja cały czas wędruje, by znaleźć drogę do pięknego ogrodu
•	podróż Alicji przez Krainę Czarów jest symbolem jej dorastania 

i uczenia się nowych rzeczy

mędrzec •	Pan Gąsienica ma ogromną wiedzę i  udziela Alicji mądrych rad, 
m.in. na temat wzrostu

•	Kot z  Cheshire opowiada Alicji o  szaleństwach mieszkańców 
Krainy Czarów i radzi bohaterce, dokąd ma pójść

śmierć •	wszyscy mieszkańcy Krainy Czarów zdają sobie sprawę z nieuchron-
ności śmierci, choć może się wydawać, że nie traktują jej poważnie, 
np. Królowa Kier co chwilę każe ściąć komuś głowę, jednak żaden 
z tych rozkazów nie zostaje wykonany

•	Alicja zaczyna zauważać, że niektóre jej przygody mogą być napraw-
dę niebezpieczne



Alicja w Krainie Czarów — opracowanie   79

PEŁNE OPRACOWANIE

BIOGRAFIA LEWISA CARROLLA

Lewis Carroll w³aœciwie nazywa³ siê Charles Lutwidge Dodgson. 
Urodzi³ siê 27 stycznia 1832 roku w Daresbury w hrabstwie Cheshire. 
Z wykszta³cenia by³ matematykiem, wyk³adowc¹ w Church College 
w  Oksfordzie, a  z  zami³owania fotografem. Dodgson by³ miêdzy 
innymi autorem oko³o 250 prac naukowych z zakresu matematyki, 
logiki i  kryptografii, które wydawa³ pod prawdziwym nazwiskiem. 
Dzie³a z zakresu literatury piêknej, a  tak¿e poezja wydawane by³y 
zawsze pod pseudonimem. Najwiêksz¹ popularnoœæ przynios³a mu 

powieœæ Alicja w Krainie Czarów.
Ksi¹¿ka Alicja w  Krainie Czarów zosta³a opublikowana  4 lipca  1865 roku. 

Dos³ownie angielski tytu³ t³umaczony jest jako Przygody Alicji w  Krainie Dziwów. 
Polscy t³umacze oddali s³owo „Wonderland” jako Krainê Czarów. 

Autor Alicji... by³ uczestnikiem wycieczki ³odzi¹ po Tamizie (4 lipca 1862 roku), 
w której towarzyszyli mu wielebny Robinson Duckworth oraz trzy ma³e dziewczynki: 
trzynastoletnia Lorina Charlotta Liddell, dziesiêcioletnia Alice Pleasance Liddell oraz 
oœmioletnia Edith Mary Liddell. Podczas wycieczki siostry mia³y okazjê wys³uchaæ 
opowieœci Dodgsona, w  której g³ówn¹ bohaterk¹ uczyni³ Alicjê. Dziewczynkom 
opowieœæ spodoba³a siê tak bardzo, ¿e poprosi³y o  jej spisanie. Uczyni³ to  26 listo-
pada  1864 roku i  przekaza³ manuskrypt Przygód Alicji pod ziemi¹ Alicji w³aœnie. 
Zgodnie z  dziennikami Dodgsona wiosn¹  1863 roku przekaza³ on nieukoñczony 
manuskrypt ksi¹¿ki znanemu bajkopisarzowi, który, zachwycony tekstem, stara³ siê 
namówiæ autora do publikacji. Przygody Alicji robi³y furorê wœród dzieci znajomych 
Dodgsona, którym autor, zaskoczony pozytywnymi komentarzami, pokazywa³ ksi¹¿kê. 
Wszyscy zgodnie namawiali go do publikacji i  tak te¿ siê sta³o dok³adnie trzy lata 
po wycieczce — 4 lipca 1865 roku. Opowieœæ zosta³a wzbogacona o ilustracje Johna 
Tenniela.

Alicja… by³a rozchwytywana i doceniana zarówno przez dzieci, jak i doros³ych. Do 
dziœ ksi¹¿ka zosta³a przet³umaczona na 125 jêzyków. Na jej podstawie powsta³y niezli-
czone adaptacje teatralne i filmowe. W Polsce ksi¹¿ka doczeka³a siê siedmiu wydañ, 
pierwsze mia³o miejsce w 1910 roku. Dziêki wyrafinowanej zabawie s³owem i fantazji 
Alicja w  Krainie Czarów s¹ chêtnie czytane zarówno przez dzieci, jak i  doros³ych. 
Ksi¹¿ka ta mia³a du¿y wp³yw na kszta³t XX-wiecznej literatury. Kontynuacj¹ utworu 
jest Alicja po drugiej stronie lustra.

Lewis Carroll zmar³ 14 stycznia 1898 roku w Guildford.
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kicha i płacze, a potem zamienia się w świnię. Na początku rozmawia z Alicją nie-
zbyt uprzejmie, podczas drugiego spotkania zgadza się z nią we wszystkim, twierdząc 
nawet, że Alicja jest bardzo mądra. Lubi we wszystkim odnajdowaæ morał.

Kot z  Cheshire —  jest przyjazny, radzi Alicji, dokąd ma pójśæ, opowiada 
o mieszkañcach Krainy Czarów, nazywając ich szaleñcami, sam o sobie też tak mówi. 
W  rozmowie jest tajemniczy, posługuje się zagadkami i  filozoficznymi stwierdze-
niami. Kot potrafi znikaæ i pojawiaæ się nieoczekiwanie, szczerzy zęby w uśmiechu od 
ucha do ucha, ma długie pazury. Gdy znika, często jako ostatni znika jego uśmiech.

Kapelusznik —  nieuprzejmy, krytykuje włosy Alicji, jest złośliwy. Boi się Króla 
i Królowej, nie jest dobrym mówcą. Ma niezwykły zegarek, który wskazuje dni, a nie 
godziny, bez koñca pije herbatę wraz z Marcowym Zającem i Susłem, prowadząc przy 
tym bezwartościowe dyskusje.

Królowa Kier —  jest uosobieniem tyranii, wszystkich, bez wyraŸnych powodów, 
skazuje na ścięcie, choæ wie, że i  tak jej rozkazy nie zostaną wykonane. Poddani 
się jej boją, jest niemądra, oczekuje np. od przysięgłych werdyktu, a dopiero potem 
zastanowienia się nad nim. Bywa niekulturalna, arogancka i nieuprzejma. Nie znosi 
krytyki i sprzeciwu, reaguje na nie krzykiem: „Ściąæ mu/jej głowę!”.

Król Kier — „pantoflarz”, ostatnie słowo zawsze oddaje żonie, nie ma własnego 
zdania, jeśli go coś przerasta, tak jak przesłuchiwanie świadków, prosi Królową 
o  interwencję, brak mu stanowczości, choæ ułaskawia wszystkich skazanych przez 
żonę.

Gryf —  baśniowe stworzenie o  ciele lwa, głowie i  skrzydłach orła. Wyśmiewa 
Królową, jest władczy, prowadzi Alicję do ¯ółwiciela.

¯ołwiciel — smutny i samotny, nieustannie wzdycha, ma oczy pełne łez, gdy wspo-
mina czasy szkolne, chętnie wraz z Gryfem pokazuje Alicji kroki do kadryla, traktuje 
Alicję z dystansem, nazywając ją nawet głupią.

PROBLEMATYKA UTWORU

	 Relacje z innymi

Alicja w Krainie Czarów to baśñ o perypetiach małej dziewczynki w wymarzonym 
cudownym świecie oraz o jej relacjach z barwnymi postaciami, które spotyka. Każda 
z postaci ma swoją własną historię do opowiedzenia, każda historia ma własne prze-
słanie. 

Oczyma dziecka przyglądamy się dziwnym istotom (zwierzętom, kartom, baśnio-
wym stworzeniom), które posiadają cechy ludzkie, czasem specjalnie wyolbrzymione, 
np.:

Pewniak 
na teście
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POSTAÆ CECHY

Mysz
Strachliwa, niezwykle emocjonalna, histerycznie boi siê kotów, 
dra¿liwa na tym punkcie, ³atwo siê obra¿a.

Królowa W³adcza, okrutna, bezmyœlna, nie znosi krytyki, niem¹dra.

Bia³y Królik Strachliwy, ci¹gle siê spóŸnia, s³u¿alczy wobec Królowej i Króla.

¯ó³wiciel
Melancholijny2, smutny, ci¹gle zamyœlony, ¿yje przesz³oœci¹, nic 
go nie cieszy.

Ksiê¿na
Agresywna, nieprzyjemna, niekulturalna, ci¹gle na wszystkich 
krzyczy. Zmienia nastroje, potrafi byæ nadskakuj¹ca, je¿eli widzi 
w tym korzyœci. Uwielbia moralizowaæ.

Alicja dostrzega wady napotkanych stworzeñ, ale stara siê mimo to ¿yæ z  nimi 
w zgodzie, nawet jeœli jest to dla niej trudne. Tym samym uczy nas, ¿e nale¿y tolerowaæ 
wady innych osób, gdy¿ nie unikniemy spotykania w  ¿yciu ludzi, którzy bêd¹ siê 
zachowywali w nieodpowiadaj¹cy nam sposób.

	 Prawa logiki i prawa wyobraŸni

Œwiatem, w którym przebywa Alicja, nie rz¹dz¹ ¿adne prawa i regu³y. Wielokrotnie 
dziewczynka dziwi siê temu, co j¹ spotyka, ale z czasem dociera do niej, ¿e w Krainie 
Czarów wszystko jest mo¿liwe, a otaczaj¹cy chaos powoli przestaje jej przeszkadzaæ. 
Dzieje siê tak dlatego, ¿e bohaterka œni (dowiadujemy siê o tym na koñcu baœni), a we 
œnie nie obowi¹zuj¹ ¿adne prawa logiki. We œnie akceptujemy jako normalne wszystko, 
co siê nam przydarza, i tak te¿ czyni bohaterka.

Alicja wielokrotnie próbuje przywo³aæ to, czego nauczy³a siê w „œwiecie na górze”, 
ale tajemniczym sposobem wszystko siê zmienia, nic nie jest ju¿ takie, jak powinno 
byæ:
—	 nie potrafi przyporz¹dkowaæ stolic w³aœciwym pañstwom;
—	 myli s³owa znanych piosenek, wyliczanek;
—	 zapomina tabliczkê mno¿enia.

Bohaterka, próbuj¹c odnaleŸæ siê w  nowej rzeczywistoœci, stosuje siê do rad, 
wiedzy i prawide³, jakie wpojono jej w domu lub szkole, na przyk³ad zanim wypi³a 
miksturê, sprawdzi³a, czy nie ma na niej napisu „trucizna” (przypomnia³a sobie 
o wszystkich zas³yszanych wypadkach z udzia³em dzieci, które wynika³y z braku ich 
rozwagi). Jednak ani szko³a, ani rodzina nie przygotowa³y bohaterki na to, co by³o 
jej udzia³em w Krainie Czarów, gdzie wyobraŸnia nie ma granic, to, co niemo¿liwe, 
jest bardzo prawdopodobne, a  absurd staje siê norm¹. Dziewczynka zjada ciastka 
i wypija mikstury, po których odpowiednio roœnie i maleje, ma wiêc wp³yw na swój 
wygl¹d, a  dok³adnie wzrost. Rozmawia ze zwierzêtami, kartami, odwiedza domy 

2	 melancholia — smutek zwi¹zany z têsknot¹ za czymœ, co bezpowrotnie minê³o.
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